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KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

swej córce z Genią. Aczkolwiek 
mąż jej w tym czasie od kilku 
miesięcy był bezrobotny, żona je­
go jednak zarobkowała jako pracz 
ka oraz otrzymywała zapomogi od 
rodziny.

O braku dozoru świadczy mię­
dzy innemi zeznanie matki Zosi. 
Matka na zapytanie adw. Lutyń- 
skiego, czy mogła nie zauważyć, 
że jej córka kupiła sobie nowe rę­
kawiczki — odpowiedziała, że uwa­
gi jej to ujść nie mogło. Jednak 
uszło...

Po przesłuchaniu świadków Sąd 
wydał wyrok, mocą którego Ge­
nia została uznana za winną kra­
dzieży pieniędzy na szkodę rodzi­
ców i postanowił udzielić jej upom­
nienia oraz oddać pod dozór od­
powiedzialny rodzicom. Jankowscy 
zostali uniewinnieni.

Sprawę rozpatrywał sędzia Blank, 
Zosię Jankowską bronił z urzędu 
mec. R.,Lutyński, Genię—aplilę.. sąd. 
p. Trzeciak.
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w wielu gimázjach zabrakło mii 
W gimnazjach będą utwc 
ne klasy równoległe.

W więzieniu w Grudziądzu wy­
darzył się niespotykany jeszcze do­
tychczas wypadek. Praktyka służ­
by więziennej zna więźniów, poły­
kających szkła lub skorupy, znale­
zione na spacerze, lub zjadających 
gwoździe, lecz to, co się wydarzyło 
w Grudziądzu, przechodzi wszelkie 
granice.

Więzień Jasiukiewicz, odbywa­
jący karę 10 lat za napad rabun­
kowy, skarżył się od pewnego cza­
su na ociężałość i ogólne wyczer­
panie fizyczne.

Gdy lekarz, chcąc sprawdzić, 
czy Jasiukiewicz, nie symuluje, po­
lecił sanitarjuszowi zmierzyć ciepło­
tę ciała więźnia, sprawa przybrała 
obrót nieoczekiwany.

Jasiukiewicz, przyprowadzony 
do ambulatorjum, zanim obecni 
zdążyli się zorjentować, schwycił

termometr i wraz z futerałem wpa­
kował go sobie do ust. Jeden po­
tężny łyk i termometr wraz z fute­
rałem powędrował do żołądka.

Lekarze nie chcieli dać wiary, 
przypuszczając, że Jasiukiewicz za­
demonstrował jakiś .trick", lecz 
prześwietlenie przekonało wszyst-

Dłuższa obecność termometru 
w żołądku mogła zagrażać życiu 
Jasiukiewicz», to też połykacz nie­
zwykłej .pigułki" ■— przewieziony 
został do Warszawy w celu doko­
nania operacji. Operacja się udała. 
Termometr wydobyto nieuszko­
dzony.

gedakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.053. Redakcja przyjmuje od iO—12 i od 6—7 popol.

Mlisho mitt wjlłiilti
w minist. spraw zagranicznych.

W gmachu M. S. Z. pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru 
naczelnik wydziału tegoż minister­
stwa, kapitan Stanisław Próchnicki- 
Strzał w skroń był śmiertelny. Gdy 
do pokoju nadbiegli woźni, Próch­
nicki dawał już tylko słabe oznaki 
życia.

Z pozostawionych przez Próch- 
nickiego pism wynika, że powo­
dem tego kroku były przejścia 
osobiste.

v Sierp- 
u mał- 
Izie Pa- 

czysty 
dpisany 
ra tym 
y", jak 

śmier- 
na pa-

1 mógł- 
miejscu

V unii liii ~ " 
a w Polsce niemcy bojkotują 

polskich rzemieślników 
i kupców.

W Toruniu i okolicy ukazały 
się ulotki nawołujące miejscowych 
niemców do bojkotu polskich rze­
mieślników i kupców.

Wobec tego, że ulotki te utrzy­
mane były w tonie bardzo agre­
sywnym i nosiły cechy wyraźnej 
prowokacji, władze bezpieczeństwa 
zarządziły dochodzenia, które ujaw­
niły, że autorem ulotki jest kiero­
wnik niemieckiego biura sejmowe­
go w Toruniu, Frank. W wyniku 
rewizji, przeprowadzonej u Franka, 
znaleziono większą ilość ulotek.

Doniosło konferencja
w Instytucie A. K. w Płocku.

W instytncie Akcji Katolickiej 
w Płocku odbędzie się dziś kon­
ferencja komisarzy związków orga- 
nizacyj religijnych diecezji płoc­
kiej z udziałem Ich Ekscelencyj 
Ks. Arcybiskupa A. Nowowiejskie­
go i Ks. Biskupa L. Wetmańskiego 
(który wczoraj wieczorem powrócił 
z wizytacji dekanatu Wyszkowskie­
go) oraz dyrektora Instytutu A. K. 
Ks. Dr-a Kaczmarka.

Przedmiotem konferencji będzie 
.szereg spraw natury, organizacyjnej 
i ideowej.

Wczoraj w Sądzie Grodzkim w 
w Płocku rozpatrywana była cie­
kawa sprawa dwóch małoletnich 
dziewczynek, uczennic szkoły po­
wszechnej, postawionych w stan 
oskarżenia przez Wydział Śledczy. 
Ze sprawy tej wynika, jak trzeba 
uważać na wychowanie dzieci, któ­
re bez należytego dozoru rodzi­
cielskiego łatwo schodzą na ma­
nowce.

Pewnego razu matka Geni La 
toszkiewiczównej zastała ją przy 
szufladzie otworzonej, gdzie cho­
wane były pieniądze (przeszło 
1.000 zł.). Szuflada była zamyka­
na. Brakło w niej 518 złotych. 
Wszczęto dochodzenie, wezwano 
policję, którą indagowana córeczka 
przez miesiąc zwodziła różnemi 
wykrętami. Wreszcie przyznała się, 
że do kradzieży i podrobienia 
klucza namówiła ją koleżanka, Zo­
sia Jankowska. Ód Zosi miała 
zabierać pieniądze Jej .matka*

Dziewczynki zabierały z szufla­
dy pieniądze, które były tylko w 
bilonie — paczkami po 20, 50 i 
100 zł. Tak trwało ze dwa mie­
siące. Za skradzione pieniądze 
dziewczynki kupowały ciastka, cu 
kierki i t. p. Genia kupiła sobie 
nawet dwie pary rękawiczek.

W czasie rozprawy Jankowska 
twierdziła, że zabraniała się bawić

« glmiłjHk 
państwowych.

W Warszawie zakończono egza­
miny w gimnazjach państwowych, 
urządzone .specjalnie dla dziecii 
urzędników, przychodzących" ze 

■ szkół prywatnych.
Mimo okólnika m|n., oświaty,

Mlllli |U. NliMiffl.
Wiceminister spraw wojsk, gen. 

Składkowski ma być mianowany 
dyrektorem przedsiębiorstwa kolei 
państwowych.

Nominacja ma nastąpić w 
dniach najbliższych.

no „MsMuke”...
Dyrektor Państwowego Semi- 

narjum Naucz, w Wejherowie, p. Jan 
Pniewski, dla uczczenia nieodżało­
wane! pamięci ś. p. ks. prałata La­
sockiego złożył w naszej Redakcji 
10 zł. na ulubione dzieło ś. p. Ks. 
prałata Lasockiego, na biedne siero­
ty na „Stanisławówce".

Przykład godny naśladowania, 
tembardziej, że Stanisjąwówka 
potrzebuje tej pomocy, aby te licz-, 
ne zastępy sierot wyżywjć i wycbo: 
wać. A należy pamiętać, że ks.ks. 
Salezjanie na utrzymanie tych Sie-' 
rot żadnych funduszów nie męją, 
żyją i zaklad prowadzą tylko z 
ofiarności ludzi dobrej woli.

Małoletnie dziewczynki

przed Sądem Grodzkim w Płocku
Zmowa Zosi i Geni. Kradzież pieniędzy. Brak dozoru rodziców.

Czcigodnemu Wydawcy
„ Głosu Mazowieckiego“

Ks. Prałatowi Ludwikowi 
Wilkoüskiemu

w dniu Jego Imienin 
jak najszczersze życzenia 

składa
Redakcja i Administracja 
„Głosu Mazowieckiego”.

itWłtojtRti sytuacja.
Koła gospodarcze w Polsce 

w ostatnich czasach z bardzo du- 
iem zaniepokojeniem śledzą zastra 
srający spadek cen zboża. Do nie­
dawna jeszcze łudzono się nadzie­
ją, ie na regulację i pewną stabi- 
izicję cen wpłyną Państwowe Za- 
tłady Zbożowe. Nadzieje te za­
wiodły. Ceny zboża spadają do 
»ienotowanych wprost poziomów: 
złotych 13, 12, H, a jak ostatnio 
doniosła prasa lubelska, nawet do 
złotych 8 za metr żyta.

Czy w tych warunkach można 
mówić o jakimkolwiek polepszeniu 
sytuacji naszej wsi? Taki stan sy­
tuację chyba jeszcze tylko pogan­
ia. Możnaby się ostatecznie z tym 
niskim poziomem cen zboża pogo­
dzić, gdyby jednocześnie przepro 
widzono regulację cen na wszyst­
kich innych odcinkach życia go­
spodarczego. Co jednak mówić 
o obniżeniu różnych artykułów, 
choćby pierwszej potrzeby, jeżeli 
nieuregulowana jest sprawa nawet 
tak ściśle związanego ze zbożem 
artykuW, jakiiń" jest chleb, i wogóle 
pieczywo? Przecież chleb czy pie­
czywo pszenne jest dziś w takiej 
prawie samej cenie, jak było wów­
czas, kiedy zboże kosztowało dwa- 
kroć tyle, ile dziś kosztuje. Czy to 
jest zjawisko normalne?

Tak samo przedstawia się spra­
wa z innemi artykułami. Obuwie, 
ubranie, czy różne artykuły spo­
żywczo kolonjalne staniały wpraw­
dzie, ale czy w takiej proporcji 
jak zboże?

A o jednem trzeba pamiętać. 
Polska, a nasze Mazowsze z Płoc 
kiem wybitnie, jest terenem ua- 
wskroś rolniczym. W tych warun­
kach dobrobyt ogółu zależy od wsi. 
Gdy rolnik będzie w jakim takim 
dobrobycie, przy jakiej takiej go­
tówce. to przecież ta gotówka nie 
pozostanie u niego, lecz popłynie 
do kieszeni wierzyciela, do kasy 
kupca, rzemieślnika, przemysłowca. 
Ożywi się handel, ruszy przemysł, 
’ na tern wszystkiem zyska pań­
stwo. Przecież to dyktuje prosty 
.chłopski rozum". Dopóki w Pol­
sce me dźwignie się wieś, o po­
lepszeniu sytuacji w kraju nie mo­
le być mowy. Dopóki nie nastąpi 
celowe, systematyczne, racjonalne 
traktowanie gospodarki rolnej, wszel­
kie ulgi będą raczej fikcją, i prze 
siekaniem tylko konania, ze szko­
dą dla gospodarki państwowej. Bo 
przecież trzeba pamiętać, że przy 
takim stanie obniża się poziom kul­
tury rolnej i produktywność warsz­
tatów rolnych. Jeżeli rolnikowi nie 
starczy nawet na podatki, to cóż 
dopiero mówić o nawozach sztucz- 
nycłr, o opłaceniu robotnika, o od­
powiedniej uprawie roli. A to chy- 
Da nie leży w interesie ani naszej 
gospodarki narodowej, ani państwa. 
Rozwiązanie problemu rolnego jest 
dziś w Polsce rzeczą bodaj naczel­
ni wagi. Mir.
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mne «a b. b mm Kongres lekarzy Katolickich w Mil.
W dniach od 17 do 20 sierpnia 

b. r. odbyły się w Łodzi rekolek­
cje dla księży prefektów diecezji 
Łódzkiej. Rekolekcje prowadził 
ks. dr. Świderski, ojciec du­
chowny wyższego seminarjum 
duchownego w Płocku. Ręko 
lekcje zostały zakończone podnio­
słem przemówieniem J. E. Ks. Bi 
skupa Si-fragana Dr. K- Tomczaka, 
który pod koniec ćwiczeń duchow­
nych udzielił rekolektantom pa­
sterskiego błogosławieństwa.

0 współpracę społeczną i
W Dublinie odbył się dziesiąty 

skolei kongres doroczny związku 
angielskich lekarzy katolickich, któ­
ry liczy przeszło 6.000 członków. 
W nabożeństwie inauguracyjnym, 
odprawionem przez arcybiskupa 
Dublina, wziął udział prezydent 
Irlanji de Valera. Świadczy to, że 
rząd irlandzki przypisuje społecz 
nej akcji zorganizowanych lekarzy 
katolickich poważne znaczenie.

ramach Akcji Katolickiej.
Z pośród uchwalonych rezolu- 

cyj zwracają na siebie uwagę dwie: 
jedna wzywa jeszcze do ściślejszej 
współpracy między lekarzami an- 
gielskiemi i irlandzkimi na polu 
społecznem i w ramach Akcji Ka­
tolickiej, a druga mówi o bez- 
względnem usuwaniu członków, 
którzyby ujawnili zaniedbanie pod 
względem przestrzegania zasad mo­
ralnych. Zajmowano się również 
aktualnem w tej chwili zagadnie­
niem sterylizacji. Niektórzy z u- 
czestników obrad stwierdzili, że w 
debatach nad tym problemem mie­
li możność spostrzec, iż prawnicy 
naogół wypowiadają się za tą 
kwestją, natomiast lekarze zajmują 
przeciwne stanowisko. (KAP).

Asesorowie, rejenci i aplikanci.
Wiceminister sprawiedliwości 

Sieczkowski przyjął delegację 
związku pracowników notarjatu i 
hipoteki w Warszawie, oraz związ 
ku pracowników adwokackich i no- 
tarjalnych ziem zachodnich z Po 
znania. Delegacja prosiła, aby 
obecni starsi pomocnicy rejentów 
w byłej Kongresówce i b. zaborze 
pruskim mianowani byli asesorami 
notarjalnymi, a młodsi pomocnicy 
aplikantami, i aby do dekretu o ; 
ustroju notarjatu wstawiono od j 
nośne przepisy. Wicemin. Siecz 
kowski odmówił uwzględnienia te­
go postulatu, oświadczając, że de­
cyzja tego rodzaju przeszkodziłaby 
zaprowadzeniu nowego ustroju w 
polskim notarjacie i nie dałaby 
możności zatrudniania w notarjacie ! 
pracowników dyplomowa.

Memorjał z tern samem żąda 
niem złożony został przez związek 
pracowników nctarjalnych w pre- 
zydjum rady ministrów. Jak się 
dowiadujemy, nowy ustrój notarja­
tu przewiduje, że obecni pomocni 
cy rejentów, nie mający studjów 
prawniczych, mogą być zatrudnieni 
przez okres przejściowy. Dekret

Mn Mh Akademii...
w Meksyku.

Ks. Marjan Cuevas T. J. został 
mianowany członkiem meksykań­
skiej Akademji dla Języków, na 
sekcji hiszpańskiej Fakt powoła 
nia jezuity do Akademji w Meksyku 
jest żywo komentowany.

ten nie określa bliżej długości 
okresu przejściowego. Przypusz­
czają, ze okres przejściowy może 
trwać najdłużej 5 lat.

IKm projekt ordynacji podotkowej.
Władze skarbowe opracowują 

projekt nowej jednolitej dla całe­
go państwa ordynacji podatkowej. 
Nowa ordynacja podatkowa zmie­
rza do uproszczenia całego mecha­
nizmu podatkowego i do odciąże­
nia urzędów i urzędników. Do­
tychczas poszczególne podatki, ja­
kie wymierzane są na rzecz Pań 
stwa i samorządów, posiadają od 
rębny tok wymiaru i różne termi­
ny ściągania. Również terminy od­
wołania do decyzji urzędów skar­
bowych są obecnie różne Nowa 
ordynacja wprowadza między inne- 
mi jednolite terminy odwołania od 
wymiaru podatkowego.

Nowa ordynacja podatkowa prze­
widuje możliwość wyłączenia urzęd­
ników od czynności przy wymia­
rze podatków, jeżeli w wyniku 
sprawy są osobiście zainteresowa­
ni, albo decydują w sprawach 
swoich krewnych lub też w spra­
wach, z powodu których wdrożono 
przeciw nim dochodzenia dyscy­
plinarne lub sądowo-karne. Nowa 
ordynacja podatkowa wprowadza 
możliwość utworzenia komisy) od­
woławczych, w których zasiadać 
będą tylko przedstawiciele płatni­
ków, mianowani przez ministra 

skarbu, lub powołani przez tegoż 
ministra z pośród kandydatów, 
przedstawionych przez organizacje 
samorządti gospodarczego i samo­
rządu wolnych zawodów.

W dziedzinie postanowień kar­
nych przewiduje nowa ordynacja 
podatkowa nieznaną u nas do­
tychczas instytucję, t. zw. „kole- 
gjum karne odwoławcze“, które 
składać się będzie z sędziego za 
wodowego, referendarskiego urzęd­
nika skarbowego i przedstawiciela 
płatników. Nowa ordynacja po­
datkowa obowiązywać ma od 1 go 
stycznia 1934 roku, a przepisy 
jej mają być stosowane do nastę­
pujących podatków: gruntowego, 
od nieruchomości w gminach miej­
skich oraz od niektórych budyn­
ków w gminach wiejskich, od lo­
kali, od placów budowlanych, od 
energji elektrycznej, obrotowego, 
dochodowego i nadzwyczajnego 
od niektórych zajęć zawodowych.

W Krakowie w dniu 31 b.m. 
rozpoczną się uroczystości ku czci 
króla Stefana Batorego. Udział w 
uroczystościach ma wziąć także 
Pan Prezydent Rzpltej oraz wy­
cieczka z Węgier na czele z Pry­
masem Seradym.

K vu malt iii Mm 
na zawarcie związku 

małżeńskiego.
Partja faszystowska ustanowi^ 

premje po tysiąc lirów każda dla 
tych par narzeczonych, które po. 
zostają w biedzie, nie mając go- 
tówki na zawarcie małżeństwa.

W ten sposób Mussolini präg, 
nie zwiększyć liczbę zawieranych 
małżeństw i podnieść stan ludno- 
ści Włoch. Należy podkreślić fakt, 
że 200 premij otrzymuje sam Pzym' 
Inne wielkie miasta mają iść zi 
przykładem stolicy i wyznaczą 
od siębie premje weselne. Floren­
cja ustanowiła 5 takich premij, Med- 
jolan 20, Wenecja 10 i t. d.

Do Palestyny 
droga wolna.
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych wydało wyjaśnienie, stwier- 
dzające, że ograniczenia przy wy­
dawaniu paszportów zagranicznych 
nie obejmują wychodźców z pań­
stwa, a w szczególności emigran­
tów do Palestyny i osób, wyjeż­
dżających za normalną opłatą pasz­
portową. Sprawy wydawania pasz­
portów osobom jadącym do Pale­
styny są uregulowane osobnemi

' przepisami.

■ Mocne napady na poctusl
; pod Warszawą.
' W ostatnich dniach stale pow­

tarzają się napady na pociągi pod­
miejskie, kursujące na linji Warsza- 
aw Sochaczew. Na pastmcy- wybie­
rają przeważnie pociągi wychodzące 
ze stacji krańcowych późną nocą, ko­
rzystając z niewielkiej ilości pasa­
żerów, rabują walizy i pakunki. 
Rabusie wdzierają się przeważnie 
z dwóch stron pociągu i jeden 
z nich terozyzuje pasażerów, drugi 
zaś zabiera walizy. Mimo ostrze­
żeń pasażerów ze strony służby ko­
lejowej i wzmocnienia obsługi po­
ciągów napady stale się powtarzają.

Czytajcie „Głos Mazow.”
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Synowie czarta.
A czy nie mogłaby się powtórzyć historja, jaka się przytrafiła 

„naszemu“ prorokowi Achad-Chamowi?—niepokoi się Lipman.
— Oj, panie Lipman nie rozśmleszaj-że mnie! Prorok! Cha- 

cha-chal Oj, mnie śmiech szkodzi. W moim żywocie zaczęły się 
już kolki... Cha-cha cha!... Ten stary puhacz Achad-Cham to nikt 
inny, jeno Aszer Qincberg. Przez całe swoje życie, jak dzięcioł 
drzewo, dłubał swoim nosem Mojżesza, Majmonldesa, Wesla, Ein- 
horna, Berneja 1 innych naszych proroków, talmudystów i masonów, 
jakich mamy moc nieprzeliczoną. Sam on był masonem niższego 
stopnia; na wyższe nie zasłużył gdyż miał zbyt krewki tempera­
ment... Napisał dużo wszelakich bazgrot i, ostatecznie, przyniósł 
Izraelowi pewne korzyści, zwłaszcza swemi sławneml protokułami. 
Wynaleźli go bracia Óawłońscy i Wysoccy*)  wraz z nieboszczykiem 
Jakubem Szyffem. Utrzymywali go przez całe życie. Za ich pie­
niądze wydał wszystkie swoje pisma w języku hebrajskim. Aszer 
wyobrażał sobie, że jest uznanym wodzem duchowym światowego 
żydostwa, a, wymyśliwszy swoje protokuły **),  osądził, że odkrył 
nową nieznaną Amerykę, 1 strach, jak się pysznił swoim talentem 
1 zasługą wobec Izraela! Przypuszczał, że w całym świecle niema 
ni jejinej głowy żydowskiej, która wznosiłaby się wyżej ponad jego 
pięty. Biedny nie podejrzewał w swej miłości własnej, że jego 
„straszliwe“ i „genjalne“ wymysły — to szczebiot dziecinny w po­
równaniu z naszym planem, zdawiendawna wykonywanym przez 

♦) 5p61wi»4clcielo moskiewskiej firmy herbacianej »Karawan«, nieubłagani 
wrogowie Rooji i, nacjonaliści żydowscy, którzy szczodrze wspomagali rewolucjonistów 
rosyjskich- w tój liczbie i Kiereńekiego. Ton, ucioklszy z Rosji przed bolszewikami, 
osiedl w Londynie u rodziny jednego z Gawłowskich.

**) Mowa, oczywiście O Protokołach Mędrców Syonu.

nasz rząd tajny. Lecz kiedy on się tak zdemaskował, że jego pro­
tokuły stały się zdobyczą gojów, których one strasznie wzburzyły, 
tak, iż uderzyli na trwogę, oraz kiedy imię Aszera stało się żni­
nem, wypadło nam wmieszać się w tę sprawę i usunąć starca z okolic 
Londynu. Obecnie żyje on spokojnie w miejscu bezpiecznem.

— Tak, te protokuły napsuły nam krwi niemało.
— Kiedy stały się głośne, 1 nam też było nieprzyjemnie. Nie 

dlatego, żebyśmy się przestraszyli. Nie było czego, zwłaszcza, ie 
z początku goje nie znali ich autora i my mogliśmy dowodzić Ich 
apokryiiczności. Bądź co bądź, niecośmy się poniepokoili. A goje, 
ustaliwszy nazwisko autora, pohałasowall i zapomnieli. No, a myśmy 
się śmiali.

Na powątpiewanie Llpmana, że goje niezupełnie zapomnieli 
o protokułach, zwłaszcza uchodźcy rosyjscy, Dikis odpowiada lek­
ceważąco, ponieważ wzburzenie ich nie przechodzi i nigdy, zdaniem 
jego, nie przejdzie w akcję zorganizowaną. Oni już skazani i skoń­
czeni. Poczem Dikis, jeszcze dosadniej, niż przedtem, uzasadnia 
to nastawieniem duchowem gojów. Jakkolwiek ideały chrześcijań­
skie z serc ich wywietrzały, wszelako pozostał w nich silniejMt 
od natury nawyk zwracania się w stronę tych Ideałów. Oni są 1#» 
klacze, zajeżdżone na jedną uzdę: zawsze skręcają w jedną tylko 
stronę i nie mogą sobie wyobrazić, że w dziedzinie relfglMć 
oprócz strony licowej, istnieją jeszcze nice, t. j., że, krom rell®l 
dobra I doskonałości moralnej, istnieje ponadto religja zła, występ­
ku 1 okrucieństwa. Jeżeli nie uwierzyli szczebiotowi starego flis®' 
berga, gdyż jego chytrość i podłość przedstawiła się im jako rzęW 
przeclwprzyrodzona i, dlatego, nieprawdopodobna, to co dopiero 
mówić o rzeczywiście zmornym dla nich planie dikisowskim, gdyby 
ktobądź z nich podsłuchał 1 ogłosił te tutaj zakonspirowane rozmowy.

— Jak pan myślisz? — pyta Dikis. j
— Co tu myśleć, mistrzu? To niedopomyślenlal
— No, a gdyby? L
— Myślę, że wówczas wybuchnąłby straszny skandal. (Gd*)
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś, Piątek 25 sierpnia—Ludwika kr. 

futro. 5obofa 26 sierpnia—Zeflryny.

Dyżury lekarskie
Piątek 25 sierpnia—dr. Jarocki, Pilsud*  
sldego 2, tel. 165.

Dyżury aptek
Piątek 25 sierpnia—Wlodkowski, Tumska, 

Biblioteki
flltrljoteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń*  
aka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do ” popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 10—12. i od 
16—H w dni świąteczne w godz. od 12 

Jo 13 oraz od 16 —18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dziel Hlstaryczno-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 ,.Pod Opatrznością“- 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30. w środy od 8° 10, w niedziele od 

godz. 10—13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
polskiego T*twa  Hygńenlcznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 — 9 wiec»- 
Pogadanki w poradni sq we wtorki i pią­

tki od godz- 8 — 9.

Kino „Nowości*
wyświetla dziś i dni następnych film p. t- 

•Sierżant X.«

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 8 rano 13°. 

o godz. 12 + 16°. o godz. 18 + 130.

Wiadomości potoczne

n Czy to właściwe?... Ma­
my przed sobą taki „doku mène i k“r 
pocztówka z wizerunkiem Matki 
Boskie] wysłana przez żyda do ży­
da. Czy to nie zakrawa trochę na 
profanację? Należałoby zwrócić 
żydom uwagę, że to są rzeczy, na 
które sobie oni pozwalać nie po­
winni. Jeżeli my mamy tyle po 
Czucia etyki i kultury, że nie 
profanujemy przedmiotów ich kul­
tu religijnego, to mamy słuszne 
prawo domagać się takiegoż postę- 
powania i od nich.

R Przedszkole Katolickiego 
Stowarzyszenia Polek z językiem 
francuskim przy Starym Rynku 22 
otwarte będzie w dniu 1 września. 
Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze 
i bliższych informacyj udziela w kan- 
celarji przy Starym Rynku 8 m. 3 
codziennie w godzinach popołud­
niowych od 4—5.

R Nieestetyczne książki. W 
kołach nauczycielskich i rodziciel­
skich słychać skargi, że niektóre 
podręczniki szkolne są wykonane 
niedbale i nieestetycznie. Niektó­
rzy wydawcy oparli swą kalkulację 
nie na masowej sprzedaży, lecz na 
obliczeniu jakości książki. Nauczy- 
Ç'tle zwracają uwagę, że wartość 
książki polega nietylko na jej tre- 
8ci. lecz także na szacie zewnętrz- 
"'!■ choć i tu trudno dziwić się wy­
bawcom, gdy książka ma być tania.

, 7=t Praktyczny kurs reko-
I lekcyjny. Dnia 5 września, jak ' 

już donosiliśmy, odbędzie się w 
Płocku w sali Akcji Katolickiej 
(Mostowa 1) praktyczny kurs ręko- 
lekcyjny dla ks. ks. Asystentów Ko­
ścielnych Dek. Rad A. K i zainte­
resowanego ruchem rekolekcyjnym 
duchowieństwa.

Kurs urządza Sekretariat Reko­
lekcyjny przy Diec. Instytucie A.K. 
pod przewodnictwem J. E Ks. Bp. 
L. Wetmańskiego, w celu umożli- 

! wienia Duchowieństwu zdobycia 
i umiejętności organizowania ręko- 

lekcyj zamkniętych, z których są­
czy się energja apostołów świeckich.

Kurs rozpocznie się o godz. 10 
rano. Wykładać będzie specjalista 
z Tow. Jezusowego.

R Prywatne przedszkole. 
P. H. Bełkowska otwiera z dniem 
1 września prywatne przedszkole 
dla dzieci w wieku od lat 3 do 7. 
Przedszkole mieścić się będzie w 
lokalu przy ul. Sienkiewicza Na 25 
m. 2 i urządzone będzie według 
wszelkich wymagań władz szkol 
nych. W programie przedszkola 

! jest również konwersacja języka 
francuskiego.

R Z rowerem ostrożnie! 
Franciszek Korty (Dobrzyńska 25) 
wybrał się na miasto rowerem. Na 
ulicy Szerokiej wszedł do pewnego 
sklepu, zostawiając rower przy wej- 

I ściu do sklepu. Gdy wyszedł ze 
I sklepu, roweru już nie było.

R Za brudy pociągnięty zo­
stał do odpowiedzialności Moszek 

' Strach (Stary Rynek 14).

R 2 jesionki i poduszkę ! 
! skradł nieznany narazie sprawca 
I Adamowi Tokarskiemu z altany 

w domu przy ulicy Padlewskiego 
Nr. 2. Jesień się zbliża. Zaczyna 
się sezon złodziejski.

R Dolar. Dolar na giełdzie 
warszawskiej utrzymuje się w tych 
dniach w cenie 6.47 zł., w obro­
tach prywatnych 6,44 zł.

w r. 1920 w obronie Płocka!
I Jesteśmy proszeni przez Komi- 
I tel obchodu 13-lecia obrony Płoc­

ka, aby zwrócić się z apelem do 
społeczeństwa płockiego, by poda­
wano nazwiska tych, którzy pole­
gli w pamiętnych dniach sierpnio­
wych w r. 1920 w obronie Płocka 
podczas walk z bolszewikami.

Komitet pragnie mieć nazwiska 
poległych. Sprawę te polecamy 
gorąco naszym czytelnikom. Kto 
więc wie o jakich poległych w ob­
ronie Płocka w r. 1920, zechce ła­
skawie podać imiona i nazwiska 
tych bohaterów, aby społeczeństwo 
płockie i imiennie o nich pa­
miętało.

Nazwiska zgłaszać można w Re­
dakcji »Głosu MazowUckUgo*,  
Płock, ul. Kolegialna 13, tel. 47 - 
aż do soboty 26 b. m. godz. 7 wlecz.

OTWARCIE 
PRZEDSZKOLA
1 września b.r.

PRYWATNE PRZEDSZKOLE
HELENY BEŁKOWSKIEJ

W PŁOCKU

urządzone według najnowszych wymagań 
Włjdz szkolnych, z konwersacją francuską. 
Przyjmuje zapisy dzieci w wieku od 
3 do 7 lat od 21-go sierpnia codziennie 
w godzinach od 11 do 14 i od 17 do 18 
w lokalu przy ul. Sienkiewicza 25 m. 2

MoMci u dni sierpniów 19Z0 r.
Gdy lala się krew bohaterskich obrońców Płocka, 
marjawici podejmowali gościnnie bolszewików...

W niedzielę 27 b. m. odbędzie 
się w Płocku uroczysty obchód 
13-lecia bohaterskiej obrony Płoc­
ka w pamiętnych dniach sierpnio­
wych 1920 roku. Do komitetu 
obchodu tych uroczystości weszli 
(tego jeszcze nigdy nie było) 
przedstawiciele skompromitowanej 
sekty marjawickiej. W chwili, 
kiedy marjawici tak nachalnie 
pchają się do wzięcia udziału w 
uroczystościach dla oddania czci 
bohaterom, poległym w obronie 
Płocka w 1920 roku, warto przy­
pomnieć, jak zachowali się marja­
wici podczas owych pamiętnych 
dni.

Bez komentarzy przytaczamy 
opis zachowania się inarjawitów, 
w chwilach, kiedy lała się krew 
synów Płocka w obronie miasta. 
W rozpowszechnionej swego czasu 
broszurce Grzegorza Skwary p. t. 
»Marjawjci — szkic historyczny ru­
chu marjawickiego w Polsce', 
Płock 1925 - czytamy m. i.:

...„Płock był zagrożony... Mar­
jawici znaleźli się w kłopotliwej 
sytuacji...

Każdy dzień przynosił nowiny 
wcale nie pocieszające, aż pewne­
go poranku piekielny grzechot ku­
lomiotów i świst artyleryjskich po­
cisków ponad miastem kazały się 
domyśleć, że nastąpiła faza decy­
dujących walk o Płock...

Północna część miasta wraz z 
klasztorem marjawickim zajęta zo­
stała przez wojska czerwone. Mie­
szkańcy zamykali się w domach 
swoich, zasłaniali okna, by jaknaj- 
dalej odsunąć chwilę ujrzenia znie­
nawidzonego najeźdźcy, który niósł 
mord i pożogę, pławił się we krwi 
naszych bohaterów, rabował i bu­
rzył kościoły, gwałcił nasze żony 
i matki, hańbił córki i siostry... 
Długie i gwałtowne łomotanie kol­
bami karabinów w drzwi zniewala­
ło do wpuszczenia w progi nasze 
dziczy bolszewickiej. Marjawici zaś 
elastyczną sympatję swoją zwrócili 
w stronę bolszewików, bo ci zna­
leźli klasztorne wrota rozwarte, a 
w nich ojca Filipa Feldmana z 
Chlebem i solą... Za tym profanem 
polskiej tradycji stały siostry za­
konne, gotowe do spełnienia ży­
czeń gości...

Jak niegdyś rosjanie, a po­
tem niemcy, tak teraz bolszewicy 
cieszyli się u marjawitów pełnemi 
względami. Serdecznie przyjęci i 
z godnością podejmowani jak ni­
gdzie przez nikogo dotąd, rozkwa­
terowali się bezpiecznie w klaszto­
rze... I znów wspaniałe uczty, 
bankiety, popisy dzieci, a dla żoł­
nierzy kantyny i bezpłatne jadło- 
(fajnie na posesji klatttomej.

Dzień i noc jedzono i pito. 
Dym i kadzielnic mieszał się z 
dymem machorki... Dźwięk sygną-

turki zlewał się z brzękiem tłuczo­
nego szkła przy pijatyce, cynicz­
ne pieśni pijanych komisarzy dys- 
harmonizowały z pobożną pieśnią 
w kościele...

W korytarzach żołnierze z dzi- 
kiemi objawami temperamentu tań­
czyli trepaka... Wśród czerni tej 
powiewne siostry, niby markietan- 
ki, rozdawały bułki, ciastka, cukier­
ki i owoce... A w południowo- 
wschodniej części miasta polski 
żołnierz walczył o każdy zaułek, 
o każdy niemal kamień ulicy, bro­
czył krwią i kładł życie na ofiar­
nym ołtarzu zagrożonej Ojczyzny!..*

To chyba wystarczy. I należy 
jeszcze dodać, że gdy bolszewicy 
rabowali w Płocku co i gdzie mo­
gli, kiedy pastwili się w bestjalski 
sposób nad naszemi kobietami, 
w zagrodzie marjawickiej nie ra 
bowano.

I ci ludzie mają obecnie czel­
ność brać udział w obchodach ku 
czci tych, co legli bohaterską śmier­
cią z rąk bolszewików, których oni 
gościnnie podejmowali.

RADIO.
Piątek 25 sierpnia

WARSZAWA 7.00 „Kiedy ranne 
wstają zorze'. 12.05 Koncert popul. 
12.25 Przegląd Prasy Polsk. 14.55 
Płyty. 15.10 Kom. Państw. Inst Ek­
sport. 15.15 Płyty. 15 25 Kom. gosp.
15.35 Płyty. 15.45Chwillta lotnicza 1 
przeciwgazowa. 15.50 Płyty. 15.55 
Chwilka morska 1 kolonjslna. 16.00 
Płyty. 17.00 Przegląd wydawnictw.
17.15 Muzyka lekka. 18.15 Odczyt.
18.35 Koncert. 19.05 Muzyka lekka. 
19.20 Rozmaitości, 19.35 Program 
na dzień następny. 19.40 „Na wid­
nokręgu.“ 20.00 Recital skrzypcowy. 
21.00 Weekend. 21.10 Płyty. 22.00 
Muzyka taneczna.

Sobota 26 sierpnia
WARSZAWA 7.00 „Kiedy ranne 

wstają zorze*.  12.05 Płyty. 12.25 
Przegląd Prasy Polsk. 14.55 Płyty. 
15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport.
15.15 Płyty. 15.25 Kom, gosp. 15.35 
Płyty. 16.00 Audycja dla chorych 
ze Lwowa. 17.00 Odczyt. 17.15 
Koncert kameralny. 18.15 Transmisja 
z Krakowa. 19.00 Arje I pieśni. 
19.05 Płyty. 19.20 Rozmaitości.
19.35 Program na dzień następny.
19.40 Kwadrans literacki. 20.00 Kon-

Mii
USUNĄĆ BEZ SIADU 
PLAMY,WĄGRY OPfiU 
i XMARSICIKI NA TU

........ 1.. .
CEÍZ BYĆ

21.15 Wiadomości ogrodnicze.
Koncert chopinowski. 22.00

cert.
21.30
Muzyka taneczna.
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
SOBOKLĘSZCZE, p. Płoński. LIPNO.

Walka o szkolę. (Od wł. kor.). 
W związku z reorganizacją szkol­
nictwa powszechnego ma być zli­
kwidowana szkolą we wsi Sobo- 
klęszcze, gminy Strożęcin, powiatu 
płońskiego. Szkoła posiadała wła­
sny gmach. Gdy ludność wsi w 
tych dniach dowiedziała się o tej 
decyzji, wystąpiła z oburzeniem 
i pretensjami do Dozoru Szkolnego, 
źe do tego dopuścił. Wynikły na­
wet jakieś awantury. Ludności trud­
no jest wniknąć w „głębokie" ar- 
kana polityki władz szkolnych, 
czuje natomiast doraźnie, że jest 
pokrzywdzona, gdyż musi, mimo 
posiadania własnego gmachu szkol­
nego, posyłać swe dzieci do in­
nych oddalonych miejscowości.

Remont historycznej figury 
św. Antoniego. Zarząd Twa 
Upiększenia m. Lipna przystąpił ‘ 
do gruntownego remontu figury hi­
storycznej św. Antoniego, której 

I groziło zawalenie. Figura ta jest 
i zabytkiem w mieście i stoi na kop­

cu usypanym rękami obywateli I 
miasta na pamiątkę pogromienia 
Krzyżaków przez Władysława Ja­
giełłę w 1410 r.

Ponieważ remont tejże figury 
połączony jest ze znacznemi kosz­
tami, Zarząd Twa zwrócił się 
z listą ofiar do miejscowych obywa­
teli z prośbą o poparcie. Dotych­
czas zebrano już kwotę 162,34 zł.

Złóż ofiarę na „Caritas”!

Z wlzytncji ArtwsteKMe] v
Podniosły przebieg uroczystości.

(od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego").
W otoczeniu barwnej banderji 

pod dowództwem p. Mierzejew ! 
skiego stanął J. E. Ks. Biskup 
Wetmański przed bramą triumfalną 
w Długosiodle, gdzie oczekiwała 
cała parafja z ks. prob. Brudziń­
skim na czele. Pierwsze słowa 
powitania skierował do Ks. Bisku­
pa p. Walerjan Majkowski, kierow­
nik szkoły powszechnej w Długo 
siodle. W imieniu szkolnictwa 
miejscowego zapewnił, że dziatki 
w tutejszej szkole otrzymują wy­
chowanie w duchu katolickim i na i 
rodowym. Od całej parafji powi­
tał Jego Ekscelencję wójt p. Stan. 
Błaszczyk. Od Związku rezerwi­
stów i Straży Ogniowej wypowie 
dział słowa powitania p. Kazimierz 
Hołdakowski. W imieniu Akcji 
Katolickiej powitał Arcypasterza 
prezes p. Antoni Wotkowski. 
Wreszcie imieniem dzieci powitał 
Hałaszek, uczeń III oddziału, a jed­
na z dziewcząt wręczyła Ekscelen­
cji piękny bukiet kwiatów.

Następnie procesja ruszyła do 
kościoła. Wybudowany w r. 1912 
w stylu gotyckim, złagodzonym, 
w roku zeszłym świeżo wymalo­
wany dzięki wysiłkom głównie ks. 
prefekta Jana Flaczyńskiego, przed 
stawia bardzo miły obraz porządku 
i czystości, odpowiadającej domo­
wi Bożemu. W powitalnej mowie 
Ks. Biskup zaznaczy), że celem 
wizytacji jest umocnienie wiary. 
Kościół, zbudowany na Opoce I 
Piotrowej, obdarowany przywile 
jem nieomylności bezwzględnie i j 
pewnie prowadzi dusze do zba­
wienia. Potrzeba tylko garnąć się 
chętnie pod opiekuńcze skrzydła 
Kościoła. I

Następnego dnia uroczystości 
wizytacyjne rozpoczęły się kate­
chizacją dzieci i młodzieży. Eksce- 
lencja z dużem zadowoleniem ob- ; 
darowywał dziatki i młodzież pa- : 
miątkami.bo rzeczywiście znajomo­
ścią prawd wiary doskonale ujaw­
niły swą wiarę. Bardzo wyraźnie 
zaznaczony jest w Długosiodle roz­
dział między siedmiolatkami a

dwuletnim kursem katechizmu wyż­
szego

Dużo światła i katolickiego 
ujęcia sprawy wychowania dzieci 
i młodzieży wniosło do dusz ro­
dziców kazanie ks. prał. Figiclskie- 
go. Podczas uroczystej sumy wy­
głosił kazanie ks. Dr. Dudziński, 
prefekt z Wyszkowa.

Bezpośrednio po sumie miej­
scowi duszpasterze przedstawili Naj­
dostojniejszemu Arcypasterzowi or­
ganizacje katolickie. Jego Eksce­
lencja zasiadł na cmentarzu ko­
ścielnym pod sędziwym i sławnym, 
bo niemal 500-letnim dębem.

Sprawozdanie z działalności 
Akcji Katolickiej rozpoczął prezes 
p. Antom Witkowski. Wyliczył 
wszystkie organizacje istniejące na 
terenie parafji; zaznaczył pracę 
czcigodnego ks. Probosza, który 
mimo choroby czuwa nad całością, 
oraz niestrudzonego ks. pref. Jana 
Flaczyńskiego.

Bractwo Różańcowe, istniejące 
od 1701 r. liczy 463 członków i 
roztacza troskliwą opiekę nad Ko­
ściołem. Unja Żywego Różańca 
skupia się w 44 kółkach. Trzeci 
zakon, erygowany w 1925 r. roz­
wija coraz szerzej akcję charyta 
tywną. Bractwo Najśw. Sakramen­
tu, istniejące od 1926 r. liczy 45 
członków, a Krucjata Eucharystycz­
na 34 dzieci. Sprawozdania skła­
da przedstawiciel każdej organi­
zacji, a w tym czasie przewijają 
się przed oczyma Arcypasterza 
karne szeregi. Wreszcie podcho­
dzą pod dąb Stowarzyszenia Mło­
dzieży Męskiej i Żeńskiej ze sztan­
darami. Przed Ekscelencją stanęła 
prezeska druebna Z. Samselska. 
Stów. Młodz. Żeńskiej, założone w 
roku 1924 przez ks. Ant. Rakow­
skiego rozwija się pomyślnie, bie- 
rze czynny udział w zlotach, kur­
sach miejscowych, konkursach. 
Wielce owocnie pracuje w Stowa­
rzyszeniu Patronka, p. Czesława 
Krogulska.

Imieniem Stowarzyszenia Młodz. 
Męskiej sprawozdanie składał pre-

NOWOOTWARTA
PIERWSZA KWIACIARNIA w Płocku

WŁ. NOWICKIEGO
przy ul. Tumskiej obok piekarni p. Kurowskiego. Tel. 250.

Kwiaciarnia posiada wszelkiego rodzaju rośli» 
ny kwitnące, palmy, paprocie, araukarje i inne. 

Wykonuje wiązanki, kosze, wieńce oraz wszelkie inne 
upiększenia, związane z kwiaciarstwem.

Tylko zamożne urzędniczki beda zwolnione.
W związku z pogłoskami o za- 

mierzonem zwalnianiu ze służby 
państwowej zamężnych urzędniczek 
donoszą, że władze państwowe nie 
powzięły jeszcze w tej sprawie 
ostatecznej decezji.

Jak słychać, władze zamierzają 
ze względów społecznych, a więc 
przedewszystkiem z uwagi na ko­
nieczność zatrudnienia większej 
liczby bezrobotnej inteligencji, 
zwalniać ze służby państwowej te

funkcjonarjuszki zamężne, które 
albo posiadają majątek' własny, al­
bo też dochody ich mężów wyno­
szą ponad 500 zł. miesięcznie.

W celach oszczędnościowych, 
ze względu na obniżające się stale 
wpłaty budżetowe, przewidziana 
jest redukcja etatów o 7 proc., któ­
ra umożliwi nieobniżenie poborów 
pracowników czynnych. Zwalnia­
nie mężatek łączy się właśnie z 
kwestją tej 7-procentowej redukcji.

O odciążenie gmin.
Wśród opracowanych przez ko 

misję dla usprawnienia admini­
stracji projektów reorganizacyj­
nych na uwagę zasługuje projekt 
odciążenia gmin od nadmiaru 
czynności, zlecanych gminom przez 
władze państwowe. Nadmiar tych 
czynności wywołuje ogromny wzrost

zes Cz. Rójek. Przedefilowało 
jeszcze przed Ekscelencją Koło 
Ministrantów, wkońcu przedstawił 
się Jego Ekscelencji Ks. Biskupo­
wi Związek Rezerwistów, istniejący 
na terenie parafji od roku 1931. 
Wszystkim organizacjom Ks. Bi­
skup z serca błogosławił na dal­
szą pracę.

Popołudniu przystąpiło do Bierz­
mowania 1370 osób. Ks. prałat 
Figielski wygłosił kazanie o cno 
cie męstwa w wyznawaniu zasad 
katolickich we wszystkich przeja­
wach życia.

Wieczorem w miejscowej sali 
strażackiej odbyła się akademja, 
urządzona staraniem Parafjalnej 
Akcji Katolickiej z okazji wizyty 
kanonicznej J. E. Ks. Biskupa 
Wetmańskiego.

Na wstępie chór parafjalny wy­
konał ks. Ćhlondowskiego „Ppwi 
tanie Ks. Biskupa“. Potem za- 
brzmiała potężna pieśń „Piotrowa 
łódź". Następnie p. Cz. Krogul­
ska z głębokim odczuciem wygło­
siła deklamację „Wierzę“ Grudziń­
skiego. Część pierwszą akademji 
zakończyły duże pieśni chórowe 
ks. Ćhlondowskiego „Na epoce“ 
i „Oremus“.

W części drugiej odegrano 
udałnie obrazek sceniczny w 4-ch 
odsłonach „Bernadetta*.  Pieśń 
„Do Twej dążym kaplicy“ zakoń­
czyła uroczystą wieczornicę, o- 
pracowaną starannie przez mło­
dzież pod kierunkiem ks. prefekta 
J. Flaczyńskiego i alumna Semi- 
narjum Bolesława Pędziela. G.

kosztów administracyjnych. Ko­
misja projektuje zwolnienie gmin 
z obowiązku przeprowadzania czyn­
ności statystycznych, ściągania rat 
ogniowych doręczania zawiadomień 
sądowych, utrzymywania aresztów 
gminnych i t. p. czynności, wyma­
ganych przez rozmaite urzędy pań- 

1 stwowe i instytucje publiczno-pra- 
wne.

W uzasadnieniu swojego projek­
tu komisja wskazuje, iż gminy pro­
wadzą obecnie 101 stałych rozma­
itych ewidencyj statystycznych, 
nie licząc nadzwyczajnych zapytań 
ze strony władz państwowych. Od­
ciążenie gmin z tych czynności po­
zwoli na zmiejszenie aparatu admi­
nistracyjnego i redukcje budżetów

Cegielniom
nlewolno sprzedawać cegły.

W ostatnich czasach zaintereso­
wane sfery coraz dotkliwiej odczu­
wały konkurencję ze strony cegiel­
ni polowych, które uprawiały nie­
legalną sprzedaż cegieł, dachówek 
i innych wyrobów ceramicznych. 
Ostatnio bowiem rozmnożyły się 
na prowincji różne małe połowę 
cegielnie, których prowadzenie do­
zwolone jest tylko dla użytku wła­
snego, nie zaś dla sprzedaży.

Nie opłacając świadectw prze­
mysłowych oraz podatków i świad­
czeń socjalnych, wreszcie nie uzna­
jąc żadnych taryf robotniczych, ce­
gielnie te sprzedają wyroby swe 
po cenach o 50—60 proc, niższych 
niż cegielnie przemysłowe.

Temu stanowi rzeczy kładzie 
kres okólnik, skierowany ze strony 
władz przełożonych do starostów 
powiatowych. W okólniku tym 
stwierdzają władze, te ceglielnie 
połowę nie są uprawnione do sprze­
daży swych wyrobów i te sprze 
daż taka ma charakter nielegalny-
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